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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
"Sprawozdanie z obrotu pożyczek budowla- 
nych, udzielanych dla wznoszących dody win, 

Warszawie za rok 1857. A 

W; następstwie sprawozdań z obrotu pożyczek 
budowlanych, udzielanych dla wznoszących domy 
w.mieście Warszawie, za lata ubiegłe po włącz- 
nie rok 1857 złożonych, magistrat miasta War- 
szawy w; dalszóm wykonaniu postanowienia Xie- 
cia Namiestnika Królestwa z dnia 26 listopada 
1816 roku:i z dnia 25 listopada 1817 r. fundusze 
na pożyczki budowlane w mieście Warszawie wy- 
dzielającego, przystąpił do sprawozdania niniej- 
szego za upłyniony rok 1857,vw ciągu- którego 
źródło 'pożyczkowe. wedle złożonego przez kassę 
główną ekonomiczną miasta Warszawy rachunku 
za rok zeszły 1857, przedstawia rezultata nastę- 


' „pujące: 
J. CO DO POŻYCZEK Z FUNDUSZU PRZEZ SKARB KRÓLE- | TS, 


STWA AWANSOWANEGO. 
ia) Stan poborowy procentu 5'/fo na zwrot kapitału. 


Z końcem roku 1856 wedle sprawozdania po- | 


przedniego, została do pobrania zaległość na zapo- 
'możonych właścicielach domów, w sumie rs. 675. 
-Do tego przybyła należność procentowa za rok 
1857 od |kapitału w ilości rs. 225,000 w latach 


18*+/;swypożyczonego, rs. 11,250, razem było do | 
pobrania rs. 11,925. Na rachunek dopiero pomie- j. 


nionćj należności, pobrano-w r. 1857 na zaległość 
po koniec r. 1856 rs. 510, zar. 1857 rs. 10, 828 
kop. 12'/, razem rs. 11,338 kop. 12'/2. Zostało 
na zaległości poborowój: po włącznie rok 
rs. 165, z roku 1857 rs. 421 kop. 87'/e, razem rs. 
586 kop. 87'/a. 

b) Stan kassowy. kapitału z procentem So. 

W roku 1857 było wpływu, jak wyżćj poszoze- 
gólniono: rs. 11,338 kop. 12'/s. Z tego wydano 

w r. 1857, jako to: Na zwrot awansu z innych 
anl SA miasta, posiłkujących spłacie rat skar- 
bowi Królestwa: w r. 1856 uczynionego rs, 675. 
Na zapłacenie raty dla tegoż skarbu, podług ta- 
beli amortyzacyjnćj za rok 1857 przypadłćj rs. 
11,250, razem rs. 11,925. Awansowano zatem 
znowu z o znowu z ogólnych źródeł miejskich do funds do ypres źródeł miejskich do fu 


RESZTKI ŻYCIA. 


POWIEŚĆ 
przez 
NJ. I. Hiraszewskiego. 
Tom IL. 
(Ciąg dalszy). 
(Patrz Nr. Kroniki 341.) 
Już widne były w Ewelince skutki wycho- 


m p meea 


budowlanego rs. 586 kop. 87 Va; który to awans, 
stopniowem ściąganiem zaległości w takiejże wy- 
sokości wykazanej, odzyskany, a temsamem znie- 
siony będzie w latach następnycć sh. 

c). Stan zapomożonych właścicieli pod wzglę- 

dem dalszego procentowanza, 

Zapomożeni właściciele domów, 2 końcem roku 
1856 pozostali dłuźni, a mianowicie: 1. W. pro- 
cencie po 5% po koniec r. 1856 rs, '675, ,za lata 
183 "Isi rs. 33,750, razem rs. 34, 435.2, W pro- 
cencie po 1*%/, po koniec r, 1956 rs. 180, za lata 
18*'/,, rs. 6,750, razem rs. 6,930: ogółem rub. sr. 
41,355. Na poczet téj należności wnieśli nowo- 


| budujący w r. 1857: ad 1 w procencie po 5%, na 


zaległość po koniec r. 1856 rs. 510, za rok 1857 


rs. 10,828 k. 12, łącznie rs. 11,888 kop. 12'/;; 


ad 2 w procencie po 19j5 po koniec r. 1856 rs. 
142 k. 50,za r. 1857 rs. 2,165 R. 62'/,, łącznie 
2,308 k, 12'/,, rázem rs. 13,646 k. 25. Zatóm 
pozostali dłużni, jako to: w prócencie po 5°/ po 
koniec r. 1857 rs. 586 k. 87'/:, za lata ESA TS. 
22,500, razem rs. 23,086 k. 87'/2; w procencie po 
1'/ po koniec r, 1857 rs, 121 k. 87'/, za lata 
185*/a rs. 4,500, razem rs. 4,021, k. 87", ogółem: 
rs. 27,708 kop. 75. Í 
d) Stan powinności. kassy miejskiéj pod twzętę- 
dem zwrotu skarbowi Krótestwa awan$owanego 
. kapitału. 

Miast Watszawa z końcem r. 1856 było dła- 
„2ne skarbowi Królestwa z tytułu awansu na po- 
życzki budowlane za lata 1856/, rs. 33,750. Na 


1856 | rachunek tćj należności wniosło miasto całą ratę 


należną za r. 1857, w ilości rs. 11,250, a pozo- 
stało dłużne na dalsze lata rs. 22, 500. 
IL Co DO POŻYCZEK UDZIELANYCH Z FUNDUSZU 
MIEJSKIEGO. 
a) Kapitał pożyczkowy. 

Było do wypłacenia kapitału w roku upłynio- 
nym 1857, mianowicie: a) Z pozostałości lat 1854, 
1855i 1856 rs. 31,875; b) zr. 1857 rs.52,875, 
razem rs. 84,750. Z.tego wypożyczono w r. 1857 
a): Z funduszu po rok 1856 rs. 17,000; b) z r. 1857 
rs. 35,231 k. 25, razem fs. 52, 231 k. 25. Zostało 


nduszu ! do wypłacenia w r. 1858: a) Z funduszu po rok 


ca przywykło uważać za marzenia A ya rw ge ort cya a E AE 
bo rj po cichu nazywała go babka. 

zysuła nareszcie chwila wydania za mąż 
Bwelinki, Wielica zadrżał i do nowćj walki 
zbroić się musiał, tym razem cięższój jeszcze, 
bo własne dziecię przeciwko niemu stanąć 
mogło. Kilku młodzieży pośpieszyli w szere- 
gi pretendentów, między nimi jeden którego 
jak syna ukochał Joachim, pracowity chłopak, 
„dość majętny, wy ,kształcony, ale nie umieją- 
cy ani kłamać, ani pochlebiać; obok niego 
zjawił się wielki pan zrujnowany z dalekich 
stron przybyły, postać nic nie znacząca, u- 
mysł dziecinnie głupawy, ale imie wielkie, 


wania, ale myślał, że choć trochę osłabi je | twarz ładna, niezmiernie powabne powierz- 
nieustannem Czuwąniem. Zresztą rolą jego | chowność. 


w tym domu, który on nazywał jego domem, 
była zaprawdę dziwna i upakarzająca; ma- 


Nie byłby to wcale zły człowiek gdyby go 
człowiekiem nazwać można; rozumiał że zo- 


jgtności należały do babki, ona w nich .pano- | stał stworzony z kaolinu nie z pospolitćj gli- 
wała, onjak obcy ina łaskawym chlebie, | ny jak inni, że na to przyszedł na świat by u- 
stał uprogu przy własnem dziecięciu. Trzeba | żywać, że potrzebował bawić się wesoło, a 
było znieść wszelkiego rodzaju ucisk, wy- | reszta ludzi służyć mu była powinna. Obo- 
trwać nie zmrużając oka i cichą swą boleść wiązków nie pojmował, prawa swe aż nadto 
poświęcić dla córki. wynosił — zresztą zadaniem życia dlań było, 
Dziecię wyrosło śliczne, wesołe, zdrowe, | jak najmnićj się troszczyć, jak najwięcćj u- 
rumiane, ale tak samowolne i rozbujałe jak żywać: 
matka, — nie pojmowało świata, a słowa oj- Pomimo najusilniejszych ze strony Wielicy 


1856.78. 14,875 rooe r. 1867: rg. 17, 643 bać: 175; 
razem rs. 32, 518 k. 75, ato dla, Li właścicieli do- 
mów, któryni wypłata,w r. 1858 w. większćj. czę- 
ści już jest uskutecznioaą aw resztującej! ilości 
uzupełnioną będzie,| po; dopełnieniu. przez „mich 


"warunków co. do ubezpieczenia podajpóć się ma- 


jacych pożyczek, 
b) Stan paborąwy procentu Ahn na zwrot, kaniłalę 
i po, 2° Jena fundusz.żelazny. zt 

Z, końcem; r, 1856- pozostało :do pobrania od 
Pak) domów, . tytułem ‘procentu ; po /4'/o' na 
zwrot kąpitąłu, jako też 'po.2%% „na. fondusz dą 
lazny rs, 7,147 k..29., Wyr.d867 było do pobra- 
nią na zwrot pożyczek za latą 18*/4, rs; Ń0,692 
kop; 50, razem.rs; 57,839 kopa 79.; Na rachunek 
tego wnieśli w r. 18 57 zasileni wk czkąt7 na, Zar 
Jegłąść po koniec r. 1856 rs. 4,142 k. "81/3, ząrą 
1857 rs. 47,305, razem:rs. 51,447 k. 81'%. A pò- 
zostało do odzyskania: po konieer. 1856 rs.3;004 
kop. :4T!/2,.%, toku: 1857 rs. 3,387 /k. Bd ntaaam; rg. 
6,39 1:kop. 97'/a. 

e) Stan poborowy. ‘procentu po 16/5 ok o 
czek: funduszu przęz skarb awansowanegą dozed- 

u „deł na pożyczki. miej skie weżelanego. iabot 

Z końcem roku 1856 pozostało do pobrania rs. 

180.. Przybyło” w. roku .1857 od kapitału. TS. 
225,000 w latach 1835/39 : wypożyczonego. TS. 
22% 250. Razem. było do pobrania rs. 2,480. W u- 
płynionym roką.1857 wnieśli zapomożeni na rå- 
chunek téj nalęźności, a mianowicie: za zaległość 
po koniec, roku. 1856; rs. 142:kop. „50, za „rok 
1857 rs: 2,165 kop. 62!/,; ogółem rs. 2,308 kop. 
12,/4. Zostało do pobrania. po koniec roku ASNE 
rs. 121 kop, 87:/*. 

d) Co do stanu Paliw oa : 

Z upływem r. 1856 pozostało. w gotowiźnie; da 
wypożyczenią rs. 24,750 kop. 21. Wpływy. W.TO- 
ku 1857 przyniosły:z procęntu po 6%, rs. 51, 447 
kop: 81/4; z. procentu po.1*/o, 18. .2,308, ko 
12'/s. ; Razem rs. 53,755 kop, 94. . Ogółem było 
fundusżu rs. 78,506 kop. 15. : Z tego wypłacono 
w roku 1857 : nowo, budującym rs. 52,231, kop. 
25. Pozostało na rok 1858 dó wypożyczenia, Ys. 
36,274 kop. 90. gorzaGdldckop="0. Dodawszy do tego zaległość-po- 


; starań, oporu, wybuchu nawet, w obec córki 


i babki, hrabia Tylman ożenił się: z Eweliną. 
Ojciec nie mógł odmówić błogosławieństwa, 
ale wprost z kościoła pojechał doswojćj wio- 
seczki i opuścił dom córki, a nieco późnićj 
rzuciwszy wieś pełną, przykrych wspomnień, 
wyniósł się do miasteczka. Córka. zięć ra- 
dzi zapewne że go z ciągłym morałem na 
ustach mieć nie będą przy. sobie; załedwie'dla 
ceremonji krok zrobili ażeby go zawrócić, ą 
gdy się oparł, nie nastawali' więcój żeby: żył 
z niemi. Ewelina chciała mu z majątku wy- 
znaczyć pewien: dochód, ale oburzony Jóa- 
chim tą jałmużną dżiócięcia, tak groźno ją 
powstrzymał w chwili gdy mu to dóbródźiej- 
stwo ofiarować miała, że zamilkła jeste 
SŁONA. ' : 


Ii. 


Taką była przeszłość tego człowieka, któ- 
rój tu skreśliliśmy tylko główne rysy, alośóg 
nie mogli odmalować ją takiemi barwami ja- 
kiemi rzeczywistość na sercu jego wypiętno- 
wała. Życie pana Joachima oprócz pierwszych 
lat młodości upłynęło w ofiarąch i męczeń- 
stwach; — prócz serca matki niemiał nie co- 
by mu je słodziło; po rozłączeniu z córką 


borową z procentu, mianowicie: po 6*/,, rs. 6,391 
kop. 97/,, po 10/o; „zs; 121 kop. 87./,. razem rs. 


e- | wlane 


0 da 
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* kop. 75. Amq MASĄ sh 
e) Stan obowiązku zapomożonych pod względem 
g dalszego procenńowaniae m i ip 
Zapo tj Y e tn damów. pwyżšžemi 
pożyczkąmi; zostali z upływem roku 1856 dłużni: 
` ue ie po 4/1 pe rok 1856 rs. 4,558 kop, 
Bol; za lata 1187r, „rs. 464,385, * Razem rs, 
468,93% kóp $N; w procencie po 2e/, po rok 


"ł8567rs: 1,593 kop. 69%, za lata Ł8%fai rs: 


232.192 kop. 50. Razem rs. 235,786 kop. 19'/a. 
Eachie ts. 703,724 kop: 79. Przybyło w roku 
"1857: od kapitału w tymże roku wypożyczonego 
"a zwrócić się mającego w latach 18%/;, prócea-| 
tem 40/5 rs. 52,875; procentem 2%, rs 26,437, 
op. 50. Rażem rs. 79,372 kóp. 50. Ogóiny za- 
tem obówiązek zwrotu, cżzyńi summę rs. 783,037 
kop. 29. Na rachunek tego obowiązku powróco- 
ino w roku 1857: w procencie pó 4"/, rs. 34,516 
kop. 45'/4) w procencie po 2%, rs. 17,131 kop. 
„ Rizóm ts. 51.447'kop. 811/2; zatem z końcem 
4óku '1857' pozostała na długu: w procencie po, 
"0/5 po włącznie rok'1857 rs. 4,032 kop. P4, za 
"Tafa TS rs. 482,465, w procencie po 2% po 
włątźnie rok 1857 rs. 2,358 kop. 83%, za lata 
48-8/,, rs. 241;752 kop. '50. Razem rs. 731,589 
Wóp” 2724g159780 inojiesx Vogi E 
p 0 'akcjach miejskich i pośrednictwie banku 
KMANE* > obw > 14a ii a a ieia 
V Z upływem roku 1856 pożostały do wykupie- 
"nia z banku polskiego akcje miejskie na pożyczki 
budowlane, z lat późniejszych: zapewnione, a 
prźoz rzeczońy. Bank” zafońszusowane, w ogóle 


"nA ra. 7,500'które" miasto w roku 1837 w zupel-; 


ności: wykupił. A gdy w'tymżę roku nie było 
"żadatńia ze strony ńowoibudujących do wydania 
PA ałkcji, zatem żadma z tego tytułu nie ciąży kas- 
gę miasta powińność. 30 707037 % 0% 
E) D itośćć wzniesionych domów za pomocą poży- 
TET 60 10080 U10'] eżek budowiunych. (ooy 
«Sprawozdania "zd “latd ubiegłe wykazały; że 
przy pomocy pożyczek tak z kapitału przez skarb 
Królestwa awansówanego, jako też z fundaszu 
wiejskiego "udzielóńego, wzniesiono nówych do- 
mów wedle 


485. 


oP Dalsze pożyczki z toku 1857 posłużyły na za- | 


Ra nągi dla czterrastń właścicieli domów, ż któ- 
yeti Ostair ótszymałó zapewnione z porządku 
łat przypadłe ‘pożyczki na domy 'w poprzednich 
fatach wybddowane iw sprawożdaniach już wy- 
kazane; sześciu ZAŚ wystawili nowe frontowe do- 
my, z których trzy jednopiętrowych i tyleż'dwa- 
ATEWTEGOTRIY fg olaiżosod. 4 


został na świecie tak samotny, osierocony, 
ak pozbawiony / wszełkiego węzła” eby go 
łączył ze światem, 26 w'teni resztkam życia 
dietżytecznego nie wiedział już co począć 
Była dlan chwila niemal rozpaczy robrzydze- 
nia życia, w której ehiciał'się go pozbyć 7 żrza- 
«ić z bark ciężar bolesny, ale religja przyszła 
mu W pomóc i-żbirzone wkołysała serce. | 

SiL [PIO ŁGT01 (DytoBIO X ON 9A MWOIJES 
sl iZodzieckiem jedynem myzstat, się, nie mo- 
.gąc go. kochać nawet zdaleka, bo Ewelina nie. 
zgasługiwałą na to; — ditował się .i bolał tyb- 
ka, Pozostąwało „my dożyć do kregu, „ot, tak 
jakoś uczciwie. cichowi tając.boleść serdecz- | 
BA, mtwbyle. dzień, „do wieczorą,„)Wieś wspo 
mnieniem | poczęiwój.. a ykochanćj matki, lat 
młodszych: idla. wielu innych przyczyn, stała 
mu się nieznośną, budziła w nim co chwilę/ 
boleści i drażniła rany, które przygoić było 
potrzeba, — kupił więc ów dworek w mia-. 
steczkuci tu się z kilką ladźmi osiedlił. | 1 

vV Zrażu tie wiedział istotnie cotpocząć ż ży- 
dien i jak nieskończóne 'dnie zabić, <6dwykł 
%d pracy, wsżelkićj, 'cferpiał jeszcze gwałtio- 
wrićj, módlił wię; ale modlitwą sainą nie na- | 
masżeżońy Wyżyć nie tmiał;" Począł' więc 
Szukać rożny wek, rzucił się kw xiążkom, wró-, 


|| 


| naszej. 


planów przez rząd żatwierdzonych 
106022DN 196 o i 45 


_Ą powszechnie w całym świecie katolickim, przy 


2 


W ogóle po koniec 1857 liczba domów za po- 


mocy pożytąek Wzniesiodych,) wynósi 49144 re 


zultat ten okazuje* zarazem nowy dowod dobro- 


'dziejstw”przez wzmiaukowane pożyczki budo= 
zapewnionych, które na Ssaki ori. 
'eych ona postanowień rządu, w latach następ- 


„nych progressyjnie powiększać się będą. 
LARK W 


«R Zamierzone prace téj zimy p. Alezandra 
Przeździęckiego, nową a wielką zasługę $położą 
dla dziejów naszych. Zacnemu temu badaczowi 
odmówić nie można zawsze najlepszych chęci, 
najgorliwgży ch statai., Sercem i duszą poślubił 
sprawę nauki, oddaje się jéj calkiem, zatrudnienie 
to przeszło mit w Krew i w ciało, tem jedynie za- 
jęty, to go wyłącznie zajmuje. Znakomity Dzia- 
łyński wydobywa skarby przeszłości z własnćj bi- 
bljotekri upowszechnia je drukiem, p. Przeździe- 
cki poszukuje ich po wszystkich stronach Euro- 
py bez znużenia, bez odpoczynku. To rzecz, nię- 
zawodna, że dzisiaj, w obecnćj chwili nie. mamy 
gorliwszych nad tych dwóch mecenasów histo- 
rycznćj nauki. Massa jest, rzeczy wydobytych 
przez pana Przeździeckiego z zapomnienia, teraz 
tylko potrzeba, żeby je zostawić dla literatury ja- 
ko pomnik. I oto teraz pan .Przeżdziecki wyje- 
chał do Paryża za sprawami swojemi. Ale czasu 
tracić nie ebce. Widzieliśmy przygotowany przez 


niego.dó druku rękopiem Kroniki Kadłabka, któ- 
ry wyda tćj zimy w Paryżu. Jest to rękopism naj- 
dawniejszy ze znanych, odkryty przez pana Przę- 
ździeckiego w bibljotece OPO w, Wiedniy, 
jeszcze w roku 1851, a, opisany, obszernie w Bi- 
bljotece Warszawskiej. zą miesiąc luty 1852, pó- 
źnićj zaś w Kronice z.roku 1857 Nr. 114, Pan 
Przeżdziecki nazwał ten rękopism Fugenjuszów- 
skim dla tego, że należał niegdyś do „sławnego 
wojownika zeszłego wieku, xięcia Fugenjusza 
Sabaudzkiego. Najdawniejszy. ten. rękopism ma 
| rozliczne warjanty, nadzwyczaj ciekawe, spisany 
jest na czterdziestu kartach pargaminowych,. Nie 
trzeba mówić, jaki tę drogi będzie dla nauki ną- 
bytek, ów.kodex, z którego widać,. że pochodzi 
' pierwszych lat XIV, albo nawetz ostatnich XIII 
„wieku. . Wyda go pan. Przeździecki.w Paryżu te- 


nm 


| raz, obok z tłómaczeniem polskiem. i z warjanta- 


miinnych kodexów. Wydanie to będzie'zupeł- 
nie krytyczne i zaszczyt zrobi bieżącćj, literaturze 
/Z Paryża pan Przeździecki myśli wybiedz do 
Rzymu, dla wydania - innej. xiążeczki,. dotycząććj 
| już św. Kazimierza, Pospolicie- przypisują nasze-, 
mu bogobojnemu królewicowi autorstwo , znanej. 

pieśni;.,.. . WiP to aa 
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liymn' w'czte rnastu językach. Hymii teń zhańy 


j to $] 
» ( c 


e 


~ 


myśliwstwa, i życie znośniejszem się stało: » 


„Wreszcie los go dosyć Szczęśliwie skiero- 
wat do miasteczka, które od lat kilkudziesię- 
Ciu było niejako lązaretem podobnych jemu 
-nięuleczonych inwalidów. Bardzo wiele osób. 
z sąsiedztwa, z różnych powodów, z resztka- 
mi. życia  przywlokły, się do.tćj tebąidy na, 
wielkim gościńcu. A-że to: byli prawie sami. 
starzy, i niedołęgi,  kalecy, i dożywający. dni. 
swych, ludzie, spokój w istocie panował tui 
większy możę niż na wsi. Żaden żywioł obcy, 
nie mięszał, sie do cichego ich życia które. 
upły wało: powoli, nudno trochę może ale zno- 
śnie. Każdy w swem gniazdku usłał sobie to! 
z czem mu było najwygodnićj, każdy czemśj 
Sie zajmował, durzył, bawił, a starał zapo-| 
Anmieć dawnych boleści ipogubionych .podro-| 


dze skarbów. 


u Jestochwila w życiuludzkiemamatna «cięż-| 
ika; beczbliżenie się starośćisi ostatki lątynie-1 
użyteczne; vpomyślawszy 6 nich nić dziwimy 
sib:že niektóre vludy dzikie: przez ditość « nie- 
„zdolnych juna nie ojców i zestarzałe-metki | 
-zabijały i'zjadały pobożnie. — Wieku tego 


schyłku nie oznaczają lata, dla jednych przy | 215, < 


N JDOYNBISM 


éir do dawnego Tubownictwa "kwiatów, "do-Fehodzi 


isują św. Kazimierzowi dla tego jedynie, żezna 
ono go w grobie »anielsfiegó« xiążęcia i z tem - 
wszystkiem, niepewność względem prawdziwego 
autora takowieika, jak względem sławnój xiążki: 
O naśladowaniu Chrystusa. Otóż los zdarzył, a 
lepićj powiemy,- że gorliwość ku poszukiwaniom 
uaukowym pana Przeździeckiego, sprawiły, że ta 
kweśtja autorstwa stanowczo zapewne rozstrzy- 
mie się w naszćj ehwili. W bibljotece albowiem 
onachijskićj znalazł 'pan» Przeździecki: poemat 
łaciński leoninami pisany, o kilkanaście razy ob 
szerniejszy od hymnu św. Kazimierza, po które- 
go bliższem rozpatrzeniu zobaczył, że'wiersze hy- 
mna są dosłownie wyjętę z owego poematu i to 
z różnych miejsc, hymn więc powstał mozaiką 
z różnych wyrażeń nieznanego, bezimiennego po- 
ety. Pokrój wiersza teh sań £6w hymnie; duch, 
forma też same. Język prześliczny, harmonijny: 
autor'umyślnie tak dobierał wyrażeń, że złożyły 
pełną wdzięku harmonję, tak cudną, że cała dźwię- 
cząość, tak sławiona pówszęchnieć mówy! wło- 
skiej, zblednąć musi przed kolorytem harmonji 
4achiskićj, Czytając ów poemat, serce napełnia 
się pobożnością i.tkliwem uczuciem. Prostota 
przechodzi! wszystko cokołwiek znane jest w tym 
rodzaju. Autor był Leńartowiczem, łacińskim. — 
Otóż pan Przeździecki myśli wyjechać do Rzymu 
w'czasie-drukowania Kadłubka i tam w bibljote- 
kach, a mianowicie 'w "Watykańskićj, poszukać, 
czy się die uda ślad jaki wynaleźć pobożnego au- 
| tora, ałborwarjantu pieśni, czy' się nie" pokaże 
| czasem, że pieśń ta, którą się tak zajmuje, zna- 
ùa jestm Rzymie: ; Owóż zacny masz badacz ma 
ochotę sprawdziwszy rzecz i rozstrzygnawszy 6- 
statecznie kwestję: o autorstwie świętego Kazi- 
mierza,sku czemu będzie żądał:approbaty kościo- 
ła, wydać poemat ów z objaśnieniami krytyczne- 
mi w Rzymie. Autorstwo tem się rozstrzyga; Że 
poemat monachijski dobrze dawniejszy od àrd- 
dzin królewica, œ” więe: kiedyr przed nim jeszcze 
był znahyy mie mógł być jego., Pam: Przeździecki 
-wróci do nas dopidro ww maju; z” Kadłubkiem i 
-z owymohbymnem: 001%00q ob sieje jaia basig 
(O planie:wydawnictwa Długoszowego, :czytali 
„juź prenumeratorowie agłószenie wnaszem opi- 
śmie. Roższerzym się więcój nad: tem późnićj co- 
‘kolwiek; gdyż sprawa ta ze'wszech miar na zaję- 
cie zasługuje. #9: sy. GSR, doq 
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E1 Lomwdy n 220g Fatdn i di! Pan Bright miał 
wczoraj mowę w pałacu miejskim: w Głusgówie 


| przed-zgrómódzeniem okąłó 3000 osób. Natural- 


nie przerbówił na korzyść "reformy paslameńtar- 
nój. Dówodżenia-były takia sume! jak poprzednio 
'w Birmingham, Manchester i Edymburgu. | s» 
"Puryż22 grudnia a. Moniteur donosi o 
przybycia J: ©.9W. W. X. KONSTANTEGO  MiKOŁA- 
JEWICZA i odwiedzinach które mu Cesarz ochiał. 
#1 Redaktor dzieańika Journał des Dółats, p. Ri- 
"gault, tudzież były teprezeńtant p. Martin ż Straś- 
RAT SWE AS TEZY PE AZ EOT, 
sto w pełni sił i zdrowia. — Jest to chwila 
w którćj człowiek uczuje że już nie nie ma 
przed sobą do zdobycią, do pozyskania, do 
zrobienia; w którćj się widzi zbytnim, nieuży- 
tócznym, przeżytym.: Nikt ku niefnu nie wy- 
ciąga ręki ni sereg litość dają mu lepsi, inni 
uśmiech obojętny, — nie liczy się jaż do ży- 
jących, umarł i czeka tylko pogrzebu. 
Ludzit'także zdają SiĘ Wygłądać żeby za- 
stygł zupełnie, idotykaję go jakby probowali 
rychło li to nastąpi;'prędko)sie go pozbyć bę- 
dą mogli. Miejgęe jego-zajmującinni, i to ma- 


Siebie zagarnąć. „Żdrów, silny, w pełni włądz 
QX GOT JAZOTN naf > mA NAJSIOIKI [1 
Jeszcze, z wejrzeniem © ystszóm możę niż kie- 
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jałmużnę. © TAN T RE EN 
„Te. epokę która poczyna. siç od wystąpie- 
ri stlowomsDHR WIA Bibi 


i fi 


burga, zakończyli wczoraj życie. 

"Brucella22 grudmia. Pan Victor 
Cappellemans, były naczelny redaktor dziennika 
Nord, został mianowany głównym redaktorem u- 
rzędowego Journal de St. Petersbourg, z pensją 
14,000 fr. i już wyjechał z Paryża, gdzie, od nie- 
jakiego czasu bawił, na miejsce swego nowego 
przeznaczenia. j 

Marsytja 21 grudnia. Wiadomości 
z Neapolu dochodzą do 17 b. m. Process wyto- 
czony: przez p. d'Aglout, posiadającego przywi- 
lej na kolej żelazną tarentyńską, przeciw. rządo- 
wi'neapolitańskiemu, zajmuje żywo uwagę publi- 
czną:oMemorjał podpisany przez starszego ad- 
wokata (batonnier) i dwóch innych adwokatów 
neapolitańskich, oddaje w zupełności sprawiedli- 
wość p. d'Aglout co do wszystkich punktów jego 
skargi. i 5 
Hamburg 21 grud n ia. Donoszą z Sztok- 
holmu o następujących zmianach w ciele dyplo- 
matycznem. Pan. Due mianowany został pełno- 
mocnym ministrem szwędzkim w Wiedniu; admi- 
rał Virgin przechodzi -z Kopenhagi na; posła do 
Hagi; hr. Wąchmeester poseł przy dworach wło- 
skich, został mianowany pełnomocnym ministrem 
w. Kopenhadze. (Neue Pr. Ztg.) 
A GL J. A: 

Londyn 20.grudnia. Times rozbiera dziś ode- 
zwę pfezydenta Stanów Zjednoczonych inie znaj- 
duje w nićj nie nadzwykle iuteressującego i wszy- 
stkó/ co:ten dokument mówi o polityce wewnętrz- 
nój i zagranicznój, można było z góry przewidziść. 
Postęp *materjalny wewnątrz.i pragnienie rozsze- 
rzenia terrytorjum na zewnątrz, stanowią główne 
temata tego pisma. „Powody. przytoczone na u+ 
sprawiedliwieuie planu wcielenia Kuby, uważa 
Times za nie nie znaczące, ale sądzi, że ani Kuba, 
ani Mexyk, ani środkowa Ameryka, nie unikną 
ptędzćj lub późnićj panowania yankesów. 


— Królowa powróciła z Osborne do Windsor. | 


Observer zawiera dziś artykuł rozumowany 
w przedmiocie reformy wyborów. Utrzymuje on, 
że rzeczywiście istnieją w pewnym stopniu od- 
cienia i stopniowania między romaitemi stronnie- 
twami, ale wprost przeciw sobie stojących stron- 
nictw nie ma; bo: to nie ulega wątpliwości, że dziś 
wszyscy są przyjaciołmi reformy. Siłę stronni- 
ków lorda Derby, to jest teraźniejszego gabinetu 
w Izbie niźższćj, liczy Observer na 250, a członków 
rozmaitych liberalnych. odcieni, peelistów, pal- 
merstonistów, radykalistów i członków szkoły 
manczesterskićj mniej więcćj 400. Ci wszyscy zo- 
bowiązali się. działać na korzyść reformy, jedni 
w wyższym, drudzy w niższym stopriu. Observer 
sądzi, że bill reformy, który lord Derby poda, 
spotka najgwałtowniejsze ataki ze strony rady- 
kalistów. Gabinet w każdym razie ma tę ważną 
korzyść, że nie zapowiedział stanowczo określo- 
nego środka, tylko zostawił sobie zupełnie wolne 
ręce, tyle tylko że przyobiecał podanie billu re- 
formy. Liczbę whigów w Izbie niższćj, podaje 
Observer na 300, liczba . liberalistów,. którzy za 
przywództwem p. Milner Gibson spowodowali 


nia człowieka ze szranków czynnego żywo- 
ta, a kończy zgonem, zowiemy resztkami ży- 
cia. Wielu, najwięcćj, nie wie co zniemi zro- 
bić, nie chcąc być natrętni nikomu, usuwają 
się, znikają i nikt o nich jużnie wie aż dzwon 
na pogrzeb zadzwoni. Przypomną sobie wów- 
czas bliżsi, westchną, pogrzebią na wieki, i 
w tydzień ani śladu człowieka. 

Lidźie pospolicie od tych istot wyżytych 
uciekają, lękają się ich rozczarowania, do- 
świadczenia, chłodu, — w istocie w resztkach 
życia już złudzeń nie ma, a ci co się jeszcze 
mamią, nie ustępują na stronę. Są młodzi do 
lat osiemdziesięciu co nie opuszczają świa- 
ta, — ci co się go wyrzekli już weń nie wie- 
rza. Mało tóż kto ma odwagę do rozczaro- 
wanych się zbliżyć, każdy się lęka ich osty- 
gnienia, téj władzy odrętwiającćj, tego chło- 
du który od nich wieje. Często z miłością 
w sercu, z litością dla świata, ci pustelnicy 
kochając go jeszcze, już weń wiarę stracili. 
Sg to chłodni widzowie co w cyrku walczyli, 
wyszli ranni i powracać doń nie mają ochoty. 


Widzieliśmy jakiemi okolicznościami Joa- 
chim Wielica zawcześnie, w samćj sile życia 
zepchnięty został w tezimane otchłanie, w któ- 
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upadek lorda Palmerston, wynosiła jak wiado- 
mo 90. > z 

— Ostatnia poczta azjatycka przywiozła mię- 
dzy innemi wiadomości z Persji, że Feruk Chan 
rozpoczął od tego swoje reformy, że imanom wy- 
dał polecenie, aby się ściśle trzymali w granicach 
swego duchowego powołania, ponieważ wszelki 
postęp jest niepodobieństwem, dopóki koran we 
wszystkięm na pierwszem miejscu będzie sta- 
wiany. ee 

Urzędowa gazeta teherańska zawiera rozumo- 
wany artykuł, w przedmiocie korzyści jakie wy- 
niknąć mnszą dla Persji ze Ścisłych stosunków 
z państwami europejskiemi. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że wielkie reformy administracyjne przygo- 
towują się w tym kraju. (Neue Pr. Ztg.) 

Gaaibaai N: 26 

W następujących słowach ułożoną jest pro- 
klamacja kommissarzy cesarskich chińskich, do- 
nosząca o przywróceniu stosunków przyjaznych 
między Chinami z jednćj strony, a Anglją, Eran- 
cją i Ameryką z drugićj strony. Jest ona wydaną 
w imieniu Kway, pierwszego sekretarza stanu it. d. 
Heva, prezesa dyrekcji spraw cywilnych; Mingh, 
wielkiego urzędnika drugićj klassy dworu cesar- 
skiego, i Twan, tytularnego prezesa i członka 
wielkićj rady. 

»Donosimy, że podpisani tu kommissarze ne- 
gocjowali i zawarli w Tien-Tsing stosunki przy- 
jaźni wieczno-trwałćj między Chinami, a Anglją, 
Francją i Ameryką; obowiązkiem ich jest ogłosić 
niniejszą proklamację, aby fakt ten. powszech- 
nie stał się wiadomym ziemianom, kupcom i lu- 
dziom rozmaitych portów, że na przyszłość, jak 
tego gorąco pragną kommissarze, trwać będzie 
stała i formalna przyjaźń między nami i temi na- 
rodami i że obie strouy wspólnie używać będą 
wszelkich korzyści i dogodności. Szanujcie to, 


niechaj nikt nie poważy się być nieposłusznym.« | 


(Indépendance Belge.) 
— Gazeta dworska pekińska zawiera między 
innemi depeszę xięcia Sangkolinan do Cesarza, 
donoszącą o odkryciu kopalni złota w prefe- 
kturze Czinglich, przy wewnętrznćj stronie wiel- 
kiego muru. Wydobywanie złota ma być bardzo 
łatwe. (Neue Pr. Ztg.) 
U oaza 
Alecandrja 8 Grudnia. Wice-król już przed 
niejąkim czasem powrócił z swojćj wycieczki do 
wyższego Egiptu i zajął rezydencję w Kairo. Po- 
wszechnie sądzą, że dopóki nienadejdzie upowa- 
źnienie Porty do przekopania kanału Suez, rząd 
nasz nie pozwoli na rozpoczęcie robót. Ci którzy 
tu i w ogóle w Egipcie, podpisują się na akcje 
tego przedsięwzięcia, mianowali komitet do czu- 
wania nad swemiinteressami. P. de Lesseps jest 
tu wkrótce spodziewany. (Neue Pr. Ztg.) 
| SE PES SOD). „Pr a BAS Tr 
Paryż 19 Grudnia. Xiąże Napoleon otwierając 
osobiście posiedzenie najwyższćj rady algierskiej, 
miał mowę w którćj wyraził życzenie i zamiar, aby 
prace tćj nowój instytucji miały rzeczywiście sku- 
teczny rezultat dla przyszłości kolonji afrykań- 


rych biedne dusze uwięzione wyzwolenia cze- 
kają. Serce jego nie kochało nigdy po,mło- 
demu; nie ważył się jak drudzy, nie szalał— 
cały ogień lat młodych pozostał w nim po- 
piołem tylko: przysuty; — życie dopominało 
się u niego części którą zeń wziąć było po- 
winno, -- ale on stracił chęć brania w niem 
udziału. 


IV. 


Tuż obok dworku pana Wielicy, stał mniej- 
szy i trochę opuszczony Szambelana, któregóś- 
my z nim przez płot rozmawiającego widzieli, 
niejakiego Mamerta Alexego  Wędżygolskie- 
go, niegdy ulubieńca podobno króla Stanisła.- 
wa za którego czasów począł zawód swój od 
korpusu kadetów, potem pazia, nareszcie 
szambelana. Ten w porę przybył do miastecz- 
ka z resztkamiżycia w torebce, bo nie sześć- 
dziesiąt jak utrzymywał, ani siedmdziesiąt 
kilka do których przy ściślejszem obliczeniu 
czasem się przyznawał, ale osiemdziesiąt lat 
liczył wedle nieubłaganćj metryki. sej 

Pan Wędżygolski życie spędził dosyć we- 
soło i nieopatrznie, ale ani go-żałował, ani 
po niem płakał, ani się skarżył; — lubił je 


skićj. Trzy kommissje mianowane zostały w łonie 
rady najwyźszćj. Jedna z nich zajmować się ma 
robotami publicznemi, druga ma rozpatrywać pro- 
jekta i plany kolei żelaznych, trzecia roztrząsać 
ma kwestje tyczące się kolonizacji, a mianowicie 
rozgraniczenia gruntów. 

— Słychać że na brzegach afrykańskich ma być 
ustaaowiony urzędnik wysokiego stopnia ztytu- 
łem jeneralnego kommissarza immigracji i czu- 
wać będzie nad temi operacjami. Pod jego roz- 
kazami służyć będzie czterech inspektorów do te- 
go samego przedmiotu. 

— Jeśli mamy wierzyć korrespondencjom z pań- 
stwa papiezkiego, rząd ten doświadcza ważnych 
trudności co do ściągnienia podatków. Trudności 
te miały być tak ważne, że chwilowo zamierzano 
prosić jenerała Goyon o pomoc w środkach przy- 
musowych. 

Według ostatnich pogłosek, posiedzenia ciała 
prawodawczego rozpocząć się mają w dniu mym 
lutego, i rozpoczną się uroczystem. posiedzeniem 
w sali stanów w nowym Luwrze, przeznaczonćj 
wyłącznie do tego rodzaju ceremonii. 

Dość szczególny wypadek będzie przedmiotem 
narad ciała prawodawczego w samym początku 
jego posiedzeń. Jest to protestacja przeciw wy- 
borowi jednego deputowanego, który przedstawił 
się swoim wyborcom pod niewłaściwem nazwi- 
skiem, Wybór ten tym sposobem uznany zape- 
wnie zostanie za nieważny, i ciało prawodawcze 
będzie musiało uczynić pierwsze zastosowanie no- 
wego prawajo tytułach i nazwiskach przeciw ję- 
dnemu z tych, którzy jako deputowani wotowali 
to prawo, 

„W Grecji odkryto niedawno rękopism:i z Iligo 
wieku; jest to dzieło o gimnastyce, napisane przez 
filozofa Philostratesa, autora bjografji A polloniu- 
sza z Thyany. 

— Lord Howden wyjechał do Hiszpanii. 

Paryż 20 Grudnia. J. C. W. W. Xląże Kon- 
STANTY MIKOŁAJEWICZ, przybył wczoraj wieczorem 
do Fontainebleau, i dziś z rana przyjął odwiedzi- 
ny xięcia Napoleona. O godzinie w pół do pierw- 
szćj J. C. W. Wysokość wyjechał z Fontainebleau 
do Tuileries i dziś wieczorem znajdował się tam 
na wielkim obiedzie dla niego wyprawionym. Ju- 
tro J. C. W. ma udać się w dalszą drogę. 

— Słychać coś o deputacji mołdo-wołoskićj, 
która ma się udać do Paryża, dla przedstawienia 
tu położenia prowincji Naddunajskich. Otrzyma- 
no także z Xięztw wiadomość, że konsul pruski 
oświadczył rządowi mołdawskiemu, iż rząd pru- 
ski zrzeka się od dnia lgo stycznia swego prawa 
w KXięztwach do wszelkich juryzdykcji nazwanych 
starostwa. Wiadomość ta która zdaje nam się nie 
mićć żadnćj ważności, byłaby bardzo ważną, gdy- 
by Austrja skłoniła się do pójścia za tym przykła- 
dem, bo jak wiemy wielkie mnóstwo poddanych 
austrjackich lub pochodzących z Austrji miesz- 
kańców Xięztw, nadają tema mocarstwu właśnie 
przez te juryzdykcje prawdziwą przewagę. 

— Journal de Constantinople okazuje się bar- 


| dzo nieprzyjaźnym sprawie przekopania między- 


wspominać i pozostał w osiemdziesięciu le- 
ciech takim jakim go uczyniła młodość. Jesz- 
cze teraz choć pomarszczony jak pieczone 
jabłko, przysiadał się do dam, prawił im wy- 
uczone w ostatkach XVIII-go wieku kompli- 
menta, zakochiwał się najpociesznićj i resz- 
tek życia dogryzał smakując. Dlatego żeby 
być zupełnie swobodnym i nie krępować się 
niczyją fantazją, oddał majątek synom, sobie 
wymawiając tylko pensyjkę i oddalił się do 
miasteczka aby żyć po myśli, jak mu się chcia- 
ło. Przesiadywała przy nim pani Farfurska 
którą czasem nazywał kuzyną, czasem och- 
mistrzynią, a pomimo jéj lat czterdziestu i 
jego osiemdziesięciu posądzano ich 0 czułe 
jakieś i blizkie stosunki. Nie jednak tych po- 
twarzy nie usprawiedliwiało, Szambelan ko- 
chał się za domem, a do wszystkich dziew- 
cząt służących słodkie robił oezki i na po- 
Poe: płci pięknćj ostatek grosza odda- 
wał. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Dodatek do Nru 342 Kroniki, 


x 


morza Suez i otrzymano z Konstantynopola po-- 


twierdzenie wiadomości, że rząd Egiptu nie obie- 
cuje żadnego poręczenia procentów od kapitałów 
użytych na to przedsięwzięcie. Dowiadujemy się 
o tém zurzędowego ogłoszenia wydanego przez 
jeneralnego konsula pruskiego do jego współziom- 
ków i zapewniają że reprezentanci rozmaitych mo- 
carstw w Alexandrji, otrzymali zawiadomienie 
wtym duchu ze strony rządu egipskiego. 

== Drugi syn króla państwa Anjouan (na wy- 
spach Komor) ma udać się do Paryza, gdzie otrzy- 
ma wychowanie czysto-frańcuzkie. Xiąże ten ma 
obecnie lat jedynaście. 

— Depesza. otrzymana dziś w ministerstwie 
wojny donosi, że zawichrzenia w prowincji Kon- 
stantyny, zostały już w RZ przytłumione. 

— Podają za pewność, że żandarmerja ma być 
powiększoną w Algierji i w innych kolońjach fran- 
cuzkich. Ten środek ma na celu zmniejszenie sta- 
nu armji. 

— Pan de Paiva poseł portugalski, znajdujący 
się obecnie w Bruxelli, miał otrzymać od swego 
rządu rozkaz udania się do Paryża, Wiadomo,że 
gabinet portugalski odmówił zakómmunikowania 
izbom dokumentów tyczących się sprawy statku 
Charles Georges. | 
_ Dużo daje się słyszyć kommentarzy w przed- 
miocie podróży hr. Persigny we Włoszech. My 
z naszéj strony nie wierzymy, żeby ta podróż mia- 
ła związek z polityką, a jeszeże z polityką wojen- 
ną, tóm bardzićj że pan Persigny ze wszystkich 
sług Cesarza Napoleona, jest może najbardzićj sta- 
nowczym stronnikiem utrzymania jak najdłużćj 
pokoju i przymierza z Anglją, która niezgodżiłaby 
się w Zaden sposób z projektami lub postawą wo- 
jenną Francji w obecnych okolicznościach. 

Na jutrzejszóm posiedzeniu sądu appellacy jne- 


„go, rozpocznie się proces pana Montalembert. Po 


oznaczeniu stanu sprawy; pierwszy preemówić ma 
pań Dufaure, następnie pan Chaix d'Est Ange, a 
nakoniec pan Berryer. Sądzą že i pan Montalem- 
bert przymówi się, 

- — Po rozmaitych trudnościach, rada admini- 
stracyjna kanału Suez,- została ukonstytuowabą 
pod przewodnictwem pana de Lesseps. Jutro od- 
będzie się zainstalowanie biur administracji w pię- 
knym pałacu pana Parent, bogatego negocjanta 
belgijskiego. 

— Biega wieść, że Fuad-pasza zostanie wkrót- 
ce mianowany wielkim wezyrem i Że ta nominacja 
pociągnie za sobą ważne zmiany w tym dachu ja- 
kiego życzą sobie mocarstwa europejskie, to jest 
w duchu ścisłego wykonania hatyhumajunu. Zre- 
sztą Turcja musi postąpić naprzód jeśli nie chce 
zginąć. Postawiona pomiędzy liberalńem porusze- 
niem prowincji rumuńskich i ważnemi reformami 
zadekretowanemi w Persji po przybyciu Ferrak- 
Chana do Teheranu, Turcja nie może dłużćj po- 
zostać witem otrętwiemiu które prowadzi do śmier. 
ci. Postanowienie szacha nakazujące dauchowień- 
stwu perskiemu żeby się ściśle ograniczyło na 
swọjéj missji religijnej, jest niezmierną rewolucją 
moralną dla Persji, która ma przed sobą wielką 
przyszłość, bo nie można zaprzeczyć, że pod wzglę- 
dem oświecenia Persja niezmiernie wyżźćj stoi niż 
rasa turecka, u któréj nauki poszły w zupełne za- 
pomnienie. 

Paryż 21 Grudnia. Dziś przed południem roz- 
poczęła się sprawa hrabiego Montałembert w są- 
dzie appellacyjnym, a skończyła się'o godzinie 
w pół do ósmćj wieczorem. Hrabia Montalembert 
został uznany niewinpy m przestępstwa ataku prze- 
ciw konstytucji, we wszystkich zaś innych pun- 

tach oskarżenia, wina została uznaną. Sąd skró- 
cił karę więzienia do trzech miesięcy, a karę pie- 
niężną 3000 fr. pozostawił w swój mocy. 

—— Pan Mońtalembert zapewnie obecnie postę- 
pojąc dalćj drogą prawem przepisaną, odwoła się 


'od wyroku sądu appellacyjnego, do najwyższego 


sądu kassacyjnego, którego prezesem jest prezes 
senatu pan Troplong, a jeneralnym prokuratorem 
starsz Dupin. 


— W ciągu roku 1857 linje omnibusów które 
przecinają Paryż, w najrozmaitszych kierunkach, 
jrzewiozły w ogóle 55,474,154 passażerów. Naj- 
Bardzićj ożywioną była linja od placu Bastylji: 
wzdłuż bulwaru do kościoła Stój Magdaleny. Na, 
samćj téj linji przewieziono 7,681,297 passażerów. 
Towarzystwo omnibusów zajmuje 410 powozów 
do téj służby. (Indep. Belge.) 
ND J E i 

- Wiadomości z Bombay 25 listopada, potwier- 
dzają wiadomości względem poddania się wielu 
naczelników pokoleń. Miały miejsce trzy nowe 


-nie zdołano: przezwyciężyć jego „oporu przeciw 
(przyjęciu nawet w tak korzystnych okoliczno- 


=> Å m 


bitwy, w których anglicy dość ważne straty po- 
nieśli. Tantia Topi niszczy okręgi w Mulwa, a 
Nena Sahib stoi o 70 mil angielskich od Luknow. 
Wiadomości z głównćj kwatery w Oude, do- 
chodzą do 13 listopadą. Begum (xiężna Oude) 
z swoim synem i swoim ulubieńcem Mummuh, 
znajdowała się ciągle w Bunwich. Miała ona zna- 
czną siłę wojska przy sobie, ale mimo to, położe- 
nie jéj jest tak niekorzystne, że chętnie poddała- 
by się rządowi angielskiemu, gdyby inni naczel- 
nicy nie wsźrzymywali jójjostrzeżeniem, że jéj wy- 
kroczenia zbyt są ważnó, aby mogła spodziewać 
się zupełnego przebaczenia. Brat Nena Sahiba, 
Balla Rao, okazuje wielką energję. Zamiarem 
naczelnego wodzą, lorda Clyde, ma być oczyścić 
okręg Baswara, zajmowany obecnie przez Beni 
Modhbu Singa, i tak powoli zbliżać się ku Gogra 
jednocześnie z kolumnami, którezpod Luknow ku 
temu samemu celowi posuwać się będą. Liczne 
kolumny nad Gangesem pilnują przeprawy przez 
tę rzekę. Jednym 2 pierwszych skutków prokla: 
macji królewskićj, było poddanie się potężnego 
neczelnika Lall Modhu Sing, który był radźahem 
we wschodnich prowincjach Oude. 
W jednym liście zobozu lorda Clyde wyrażone 
jest przypuszczenie, źe naczelny wódz, w towa- 
rzystwie swego szefa sztabu głównego, ma po- 
wrócić do Anglji, co każe domyślać się, że lord 
Clyde liczy na bliskie ukończenie kampanji, do 
czego najwięcćj podstawy dają spodziewane po- 
myślne skutki proklamacji królewskićj. 
Bengal Hurkaru mówi między innemi: 
„Czyni nam to największą radość, że możemy 
donieść naszym czytelnikóm, że amnestja sprawi 
bardzo pomyślne skutki w Oude. Naczelnicy po- 
wstańców składają broń jeden po drugim. 
Między spokojną ludnością, córaz więcćj póka- 
żuje się znaków, że proklamacja królowćj wszę- 
dzie dobre znalazła przyjęcie. Między innemi na- 
przykład, w dniu 20 b. m. przełożony został Jéj 
Kr. Mości adres wierności z Paux (w Bombay), 
podpisany przez przeszło 1500 krajowców. 
_ Tymczasem jednak ciagle przybywają nowe 
posiłki dla wojska angielskiego. Między innemi 
z Przylądka dobrój Nadziei statek Victoria, przy- 
wiózł 190 arżylerzystów i 350 ludzi zlegji niemie- 
ckiej. (Neue Pr. Zig.) 
À ai TTS ZP AONE Abu 
Madryt 17 Grudnia. Poseł hiszpański w Rzy- 
mie, pan Rios Rosas, uda się pojutrze na swoją 
posadę. Głównym przedmiotem tej missji, jest 
wyjeędnanie u Papieża pozwolenia przystąpienia 
niezwłocznie, z współdziałaniem biskupów Hisz- 
pańskich, do sprzedaży dóbr duchownych, z przy- 
jęciem zobowiązania wystawienia papierów skar- 
bowych, nie mogących ulegać sprzedaży, w wy- 
sokości odpowiadającćj wartości dóbr sprzeda- 
nych. Poseł ma żawiązać także negocjacje w Ce- 
lu postanowienia, żei wszelkie dobra, jakieby đu- 
chowieństwo przez zapisy testąamentowe, lub jaką- 
bądź inną drogą na przyszłość nabyć mogło, ma- 
ja być tąż samą drogą i na tych samych warun- 
kach sprzedawane. (Neue Pr. Ztg.) 
T EREE TA 


Konstantynopol 10 Grudnia. Od niejakiego już 
czasu Aali pasza objawił zamiar uwolnienia się 
od obowiązków wielkiego wezyra, zbyt ciężkich 
dla niego, i które dźwigał dotąd jedynie, iżby nie 
przeszkadzać rozwiązaniu kwestji, które rozpo- 
czął w czasie kiedy Fuad pasza zajęty był kon- 
ferencjami w Paryżu. Ale dziś, kiedy te wszyst- 
kie kwestje są już uregulowane, a Fuad pasza ob- 
jał już swoje miejsce w radzie sułtana, wielki we- 
zyr oświadczył stanowczo, że pragnie opuścić 
posadę, do którćj nie posiada potrzebnej energji 
i czynności. Zapewniają nawet, że już podał pro- 
żbę o dymissję, ale ta wieść zdaje nam się być 
przedwczesną. 

Jednakże w skutku życzeń wyrażonych przez 
wielkiego wezyra, uczyniono już pewne kroki do 
Kiamil paszy w Egipeie i Mustafy paszy w Kan- 
dji, żeby nakłonić którego z niech do objęcia po- 
sady po Aali paszy, ale obaj mieli odmówić; pier- 
wszy oświądczająę, że nie. ma potrzebnych zdol- 
ności do tak ważnego urzędu, drugi tłómacząc 
się swoim podeszłym wiekiem i prosząc sułtana, 
aby mu pozostawił imnićj uciążliwy dotychczaso- 
wy urząd ministra bez wydziału. 

Co do Fuad paszy, który zdawał się być natu- 
ralnie przeznaczonym do wielkiego wezyrostwa, 


ściach, miejscą jednego z kollegów, z którym za- 
wsze najzupełnićj się zgadzał w polityce. Teraz 


potrzeba dociec stanowczo, czy z jednéj stro" 
ny rzeczywiście trudy tój wysokićj godnościskło- 
niły Aali paszę do proszenia o dymissję, i czy 
z drugićj strony Kiamił, Mustafa i Fuad paszo- 
wie, nie mieli innych przyczyn, prócz tych jakie 
przedstawili, do odmówienia przyjęcia po nim 
dziedzictwa. ` 

Jakkolwiekbądź, to pewna, że sułtan osobi- 
ście wdał się w tę sprawę, aby odwrócić wielkie- 
go wezyra od powziętego zamiaru. Wczoraj po 
południu, kiedy rada ministrów odbywała po- 
siedzenie u Wysokićj Porty, Aali pasza otrzymał 
znowu wizytę Haki beja, pierwszego szambelana 
Jego Ces. Mości, który przyszedł z ponowieniem 
nalegań ze strony sułtana, o pozostanie wielkiego 
wezyra na posadzie. 

Jeżeliby zaś pomimo to wszystko, Aali pasza 
jeszcze trwał w postanowieniu usunięcia się od 
steru rządu, nie ulega wątpliwości, że powierzo- 
nem mu zostanie prezesostwo Rady Tanzymatu, 
iże Fuad pasza obejmie po nim wezyrostwo. 
W takim razie wydział spraw zagranicznych zo- 
stałby oddany Ethem paszy, temu samemu, który 
już piastował ten urząd w ostatnim gabinecie Re- 
szyda paszy. 

Co do Mehmeta Ali paszy, ministra marynarki, 
możemy donieść, że wielkie chmury jakie zacie- 
mniały widnokrąg jego stosunków z ambassadą 
angielską i innemi missjami, którym niepodobało 
się przywrócenie szwagra sułtana do gabinetu, 
zostały już zupełnie rozproszone. Sir Henry Bul- 
wer zadowolony zupełnie objaśnieniami jakie mu 
zostały udzielone w tym przedmiocie ze stro- 
ny Wysokićj Porty, sam uczynił pierwszy krok 
do politycznego pojednania się 2 ministrem ma- 
rynarki. 

Chociaż Wysoka Porta nie otrzymała jeszcze 
urzędowego doniesienia o aresztowaniu kadego i 
dziesięciu znakomitych negocjantów w Dżeddah, 
na żądanie pana Sabatier i kapitana Pullen, z po- 
wodu wyśledzenia ich udziału w rzezi, jaka miała 
miejsce w tem mieście, fakt ten jednak uważany 
jest za pewny. Należy życzyć spełnienia się ści- 
słój sprawiedliwości w tćj sprawie, obawiają się 
jednak, żeby te surowe środki, jakkolwiek słu- 
szne, nie wywołały między ludnością, nieprzy- 
zwyczajoną do podobnych kroków, nowego 
wzburzenia w imieniu islamizmu, zagrożonego 
w najświętszych swoich zasadach i nie doprowa- 
dziło w tem samem miejsca lub też gdzieindzićj. 
do smutniejszych jeszcze wypadków. Wiem 
już nawet, ale bardzo ogółowo tylko; o jakichś 
buntowniczych poruszeniach na granicach Syrji. 

Od kilku dni powszechna uwaga zwraca się 
na częstsze niź zwykle posiedzenia rady mini- 
strów i przypisują to modyfikacjom, mającym 
zajść obeenie 'w składzie gabinetu, bo żadna in- 
na okoliczność nie usprawiedliwia tćj niezwykłej 
czynności. 

Powodzenie podpisów na akcje kanału Suez, 
we Francji i innych okolicach Europy, sprawiło 
tu bardzo widoczne wrażenie. Mówią, że Porta 
zamierzała przesłać okólnik do wszystkich swo: 
ich ajentów zagranicą, z zawiadomieniem, że Por- 
ta nie dała dotąd upoważnienia na przedsięwzię- 
cie tego dziełą i że rząd tea odrzuca od siebie 
wszelką odpowiedzialność względem akejonistów. 
Nie wierzymy tym pogłoskom,ę ponieważ wiado- 
mo, żę Porta w sprawie tćj najwyrażniejsze o> 
świadczyła postanowienie, zostawienia jéj do 
rozstrzygnięcia przez mocarstwa europejskie. 

(Indépendance Belge). 
SER BVA. 

Belgrad 18 Grudnia. Wczoraj odbyło się tu 
otworzenie posiedzeń zgromadzenia narodowego 
(Skupczyny), pod przewodnictwem xięcia. Wszyst- 
ko odbyła się bardzo;spokojnie. Dziś będzie pier- 
wsze posiedzenie, na którem zgromadzenie zaj- 
mie się roztrząsaniem rozmaitych interessów. 

(Neue ‘Preussische Zeitung) 
XIĘZTWA NADDUNAJSKIE. 

Czytamy w Presse d Orient: Donosiliśmy we- 
dług wiadomości czerpanych znajlepszych źródeł, 
że missja kommissarzy tureckich w Wołoszczy- 
znie i Mołdawji jest skończona, i że ci dwaj urzę- 
dnicy udadzą się wkrótce z powrotem do Kon- 
stantynopola. Według jednego dziennika, wroz- 
porządzeniu tem zaszła zmiana. Kiami]-bej i Afif- 
bej, pozostaną w Jassy i Bukareszcie aby być'o- 
beenemi przy wyborach i mianowaniu na hospo- 
darów i aby czuwać nad ścisłem szanowaniem 
praw lennego zwierzchnictwa Porty. 

„Kilku wyższych officerów ma się udać do ipto- 
wincji Naddunajskich, dla czuwaniangd pobogem 


——— 


podątku rękrutowego, +, w ooo 013 
 „Eewsfik pasza przeznaczony, jest. na, wyspę 
tos Min ob « { A, 


-Afif bej odczytał "w tych dniach kajmakanom | 
nowy reskrypt wielkiego wezyra, w którym Por» 
ta unieważnia dymiseję komisarza Foljades w Kon- 
stantynopolu, dyrektora wydziała spraw we- 
wnętrznych p. Prunkeł, naczelnika biura telegra- 
fów p. Stiegler i nakazuje uważać je jako nie by- 
łe. Przytem rząd turecki nakazuje przywrócenie 
tych urzędników do ich posad i zaleca ponownie 


kajmakanom, aby uważali Aff beja .jako. osobę | 


urzędową. Ponieważ odmówiono kajmakanom 

udzielenia kopji tego listu, przeto oni postanowi- 
Aara $iẹ wprost do wielkiego wezyra i prze- 
8 

BĘ „WYSPY JOŃSKIE, 

| “Korfu 18 Grudnia, Pan Gladstone w dniu 10 
b. m, przybył do Kefalonji i przyjęty. tam-został 
z wielkim zapałem,ale mimo to reprezentanci miasta 


wręczyli mu memorjał na korzyść przyłączenia 
się do Grecji. Gladstoneoświadczył metropolicie, , 


że jego instrakcje nie' pozwalają mu negocjować 
względem podobnego przyłączenia. W dniu 14 
oczekiwany jest w Zante, gdzie stronnictwo gre- 
_ ekie przygotowuje także demonstrację w swoim 
„duchu: (W-Sahta Maura miały miejsce podobne 
demonstracje). (Neue Preus. Ztg.) ,. 


 NIADOMOŚĆ 0 NIEKTÓRYCH ZABYTKACH ARCHEOLOGII 
krajowej nu Wołyniu w pow. Dubień skim... 

cb We wst Buderażu. dziedzicznćj! sukcessorow 
„W. IgnacegoŁaźnińskiego, należącćj do ordyna- 
-eji xiążąt Ostrogskich, jest zamczysko albo raczej 
okóp zwany Horodyszczem: w stronie południo- 
wej wsi Buderaźa, na górze więcćj sto sążni wy- 
sokiej, i z trzech stron rzeczką oblanćj, wznoszą 
się wały, najwidocznićj ręką ludzką usypane, 
w kształcie rówhóległoboku i zawierają 14 mor- 
gów uprawnćj żiemi. Na walach rosną odwieczne 
dęby i nie wielkie krzaki, poniżćj tych wałów na 
pochyłości góry są kawałki orućj ziemi, maleza- 
 rośla, pnie, kamienie ogromnćj wielkości, a tak- 
że miejsca mnićj dostępne, ;poslugujące może do 
ukrycia zasadzki, albo obrony. tychże okopów. 
 Tagóra rozpoczyna łańcuch góridących nawschód 
ku Ostrogowi 1 oddziela sięsod nich przez trzy fo- 


sy: Najpierwsza tuż pod-wałami; głęboka”na sześć | 


sąźni d:a tego ze strony wschodniej wały docho- 
dzą do 10cia sąźni wysokości, i tu jest właśnie 
wjazd do okopuj dwie inne fossy mnićj głębokie 
„przecinające pasmo gór są położone w równćj od- 
rza od drugiej niedalćj'sto sążni. W po- 
 hidniowćj stronie okopu było dwie studnie i mu. 
| siały być nadzwj czaj glębokie, biorąc ‘na uwagę 
| wyj okokć gory, pi teraz zasunęły się 1 są niedo- 
 stępne. [Na wałach i wewnątrz ókopu nie widać 
żadnegą śladu murów, gdzie niegdzie tylko wyj: 
mują k zemienię kawałki piaskowca r kamienia 
ywa R R w stanie naturalnym, a także czerepy 
glinianeji narzędzia z surowcu i żelaza. Miejsco- 
wej tradycji o tym okopie nie ma żadnój, powia- 
daja tylko, że zamek Buderaźski był znakomitym 
w starożytości i służył doobrony z polożeniaswe- 
go A pqłowie drogi między Dubnem i Ostrogiem: 
Mówią że || archiwum xiążąt Ostrogskich obe- 
enię w zamku Dubieńskim złożonym, możnaby 
Ga aleć pewne | o miejscu tem dowody, lecz to 
(archiwum ze są Fu kraju jest zamknięte, a po 
nie MIE porz; dku; zaniedbane, Przez to samo 
jest nie użytecznę, „chociaż ” mieści: w, sobie wiele 
dowodów mogądych wyjąśnić szczegóły history 
Sub zupełnie nie zńańe i sprostować inne ña do- 
mniemaniach oparte. Ze szczytu góry zarakówej 
w Buderaża widzieć można ogromną na kilka mil 
przestrzeń lasów goshowych, za któremi w dzień 
pogodny łatwo odróżnićskościół i klasztor Pocza- 
E ski w*próstćj linji na pięć- mil ztąd odległy: 


widać także kilka przyległych wiosek i malówni- 
czy Od natury. Buderaż gustownie i staranie przez 
nowego dziedzica przyozdobiony. 
— We wsi Stupno. Przy drodże od Buderążą d0 
Dubna, za.wsią Stupnem, od północy ciągnić się 
| pasmo gór wysokich i na jędnćj z nich wyujoślej: 
 szój.nad inne wznoszą się okopy: ręką ludzką By- 
pane w kszjałeie ośmioboku albo raczej kola nje- 
 foremiiego. Strona poludmowa tćj góty Jest na- 
_dez.spadzista, „zachodnia mnićj pochyła: ' odypóf. 
nocy przytykająca do niej płaszczyzna oddziela, 
ng jest głęboką fossan 7A KOTA jest;sypany sza- 
niec;dla obrony iokopu,:z8 strony zaś wschośiniej 
dwie głębokie fossy utrudniają Przystęp do, okor 


du,ate'z tój strony właśnie wijąca "się- ot dolu. 


mam we «x s 


é stosowne zawiadomienie Porcie, (Ind. Bèl.) 
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drożyna, okrąża w około. wał i wprowadzą do 
środka ze'strony zachodnio północnćj i poludnio- 


RZA exei | wo wschodnićj, i tu także nie widać żadnego śla- 
Piszą z Jassy 6 grudnia do Oestr. Ztgi 005. 


du murów, niewielkie tylko drzewa pokrywają 
wały i środek okopu, a także fossy od strony 
wchodowećj, cala przestrzeń okopu jest bardzo nie- 
wielka i mieści w sobie kilka dołów niezbyt głę- 
bokich. Wał zaś jest dość wysoki, niektóre czę- 
ści jego są jeszcze wznioślejszei formują tym spo- 
sobem bąstjony. Miejscowa tradycja nazywając 
ten okop zamkiem, albo horodyszczem, niepodaje 
żadnćj wiadomości w jakićj epoce służył on za miej- 
sce obronne od nieprzyjaciół. — Ta wieś nale- 
żała także do ordynacji ostrogskićj, a dziś podzie- 
lona na części, stanowi własność wielu panów, 
góra zaś zamkowa należy wyłącznie do wlości bu- 
derażźskićj. j 

We wst Mirochoszezy; nieopodal drogi idącćj 
z Dubna do Mizocza; z prawój strony ciągnie się 
łańcuch gór w kierunkn na półńoe. późnićj pod 
Mirohoszezą zwraca się na wschód i tu właśnie 
ta jednćj.z nich óddzielonćj przez dwa ogromne 
jary, naprzeciw dworu własciciela wznosi się o- 
kop ziemny nie wielki, z wysokiemi wałami, tak 
że je z drogi o werstę od góry odległćj latwo od- 
różnić i widzieć można dokładnie, tembardzićj że 
ten okop i fóormujący go wałobnażone są z drzew, 
gdy inne góry pokryte są zupełnie drobnym lasem, 

Z Mirohoszczy jadąc dalej drogą do Mizocza są 
mogiły tuż przy drodze, albo cokolwiek dalćj na 
wzgórzach usypate w kierunku łańcucha gor wy- 
żej oD TRON najpietwszą ztych dużą mogiła 
znajduje stę nad rzeczką na polach do wsi Lipy 
należących—dalćj widzimy kilka mogił na wzgó- 
rzu ńaprzeciw wsi Kosteńca bardzo blisko kolo 
siebie usypanych, 2 tych niektóre mniejsze przy 
budowaniu cegielni Kostenickićj zostały rozkopa 
ne i w hich znaleziono koście ludzkie, węgle, cze- 
fepy naczyń glinianych (jak się zdaje popielnie) 
szczątki rynsztunku wojennego, a mianowicie o- 
strogi I strzemiona Żełązne, a także złomki narzę- 
dzi krzemiennych, ctosanych i polerowanych, 
używanych zapewne do ręcznój obrony. Między 
temi mogiłątni jedńns największa porośnięta tarnem 
oddzielóńa jest od reszty fossą niezbyt głęboką, 

Dalćj w tymże kierunku drogi po obu stronach 
znajdują'się niewielkie mogily na polach wsi Ko- 
steńca, Białobrzefa, Listwina, Narajowa, Bodiak 
dż do Mizocza, późnićj od Mizocza w prawo na 
polach Mizóczyka, Piwcza, Sujęm, aż do zamku 
Buderażgkiego —te mogiły zdają się być strażni- 
czemi dla posterunków wojennych, 

We wsi Listwinie. Za dworem jest niewielki 
okop żieniny zwany horodysźczem 4 Kilka innych 
w rożnych kierunkach porożrzucanych mogił. Sta. 
rzy żaś mieszkańcy, wsi tej, pamiętają exystującą 
tu jeszczć za wsią Zeleczną bramę wjazdową, 
We wsi Mizoczyku. Za wsią znajduje się nie- 
wielki o%op ziemny, na pochyłości góry widócz- 
nie ręką ludzką usypany, u dołu płynie mała rze- 
czka, „wpada ona do stawu izoekiego. Nastę- 
pne wśić zawarte są w tetrytorium dopiero okre- 
ślóriem i wszystkie należały do ordynacji ostrog- 
skiej—dła tego i teraz właściciele tych dóbr za- 
mietionycti ną ziemskie opłacają co rocznie do 
skarbu Moriarsżego dosd znaczny podatek zwany 
órdytackii. (1) 7 | 
"We wsi Zbytentee 
granicy przysiolką Garnib, BA.SZCZYcję góry zkan- 
cucha tych cośmy wyżćj opisali, nieopodal drogi 
z Dobna do Mirohoszczy: idącój Ż; z: 
tój ntogiły doskonale można widzieć Dubno i kil. 
kanaście Wsi W około—dla tego przed kilkunastą, 
laty na REA postawiony tymczasowy obserwa- 
cyjny telegraf dla zdjęcia topograficznych planów 
pod inspekcją jenerala Tenvera. ruga mogiła za 
wsi Zbyteniem zaledwie widoczną, na ornem po- 
lu, kalb nićj leży kamień wpuszezony w zieinię, na 
którym, powiadają, że są ślady napisów, o kilka. 


| sąźni od tćj mogiły stoi słup murowany ; z dzikieś 


8? kamienia, wysoki na 6 łokci, ozdobiony z wie- 
czeba krzyżykiem żelaztym, Miejscowa tradycją 
o tym słupie jest niepewna, bo j ag 
za pamiątkę jubileuszową, a drudzy zą zwyczajną 
figurę: zdobiątą grób znakomitego wodza dub mo- 
¿nego panacnajwiejskim omentarzu, co zdaje się być 
podobniejszym do prawdy, bo cokolwiek niżej i 
teraz exystuje wiejski ementarz, *« tuż obok niego 
w jamach zkąd linę dobywają, wykopują się ko- 
ście ludzkie. w Trzecia mogiła jest przy drodze od 

„(1 Prtatowiony na sejmie: 4766 rokn; zatwierdzo: 


ny, prze? konstytucję, (Czytać: Volum: fol..80, Titulo 
BDobra-gtane Ostrogskiej: EAC 


jest trzy mogily—jedna od, 


o jedni uważają go, 


wierzchołka. | 


Zbyteniado Kosteńca, na wzgórzu usypána. Míejė 
seowe, tradycje otych mogilach odnoszą usypanie 
ich do odległych wieków, gdy lud wolyński szu- 
kał w górach schronienia od częstych napadów 
hord tatarskich, lub dawniejszych nieprzyjaciół. 

We wsi Małćj Moszczanicy. W téj wsi oprócz 
dwóch mogił zaledwie widocznych, nie widać ża- 
dnych zabytków miejsc obronnych, ani też - pól 
obszernych, gdzieby mogły zachodzić potyczki, 4 
jednak rzecz dziwna, zkąd się tu wzięły licznie na 
ornych polach znajdywane młotki i toporki. roz- 
maitćj wielkości z nerkowca i serpentynowe, kró- 
tkie, okrągłe waleczki niewiadomego uzycia z tych- 
że kamieni, także dzidy, dłuta, noze, sierpy, kliny, 
berdysze i siekierki rozmaitych form z krzemienia 
ciosane.i polerowane, szczególnićj ostrza z szeze- 
gólną dokladnością są wykonane, rzadko się jed- 
nakże zdarza znajdywać te narzędzia całe i nieu- 
szkodzone, ale najczęściej są złamane lub rozbite 
w połowie, osobliwie młotki kamienne przy nasa- 
dzie, krzemienne zaś narzędzia krusżą 1 szezerbią 
się od narzędzi rolniczych, ktoremi na-powierzehnią 
ziemi są.wyrzucane. (2) Znajdują tu kule krze- 
mienne,, kwarcowe lub z piaskowceu rozmaitćj wiel- 
kości —znalazła się także kula gipsowa misternie 
utoczona. [Doa czegoby te narzędzia slużyły i kie- 
dy'i przez kogo były użyte, trudno z pewnością 
na te pytania odpowiedzieć, . QOdnosimy je po- 
wszechnie do odległćj starożytności, a jednak nie 
natrafiamy: innych zabytków mogących świad» 
czyć o zasiedleniu tych gór w czasach zbyt odle- 
głych, bo najdawniejsze inonety jakietutaj niekie- 
dy pojedyńczo bvwają znajdowane, są drugićj po- 
łowy XVI i XVII wieka, a mianowicie Zygmunta 
Augusta i Zygmunta III. Podobne młotki i iune 
narzędzia. krzemienne znajdują także na polach 
sąsiednich wiosek, Listwiaa i-wielkićj Moszczani- 
cy.. Powiadają, że w. Mirohoszcży ptzed kilkuna- 
stu laty przy zrównaniw dziedzińca dworskiego 
znaleziono skielet .ezłowieka, trzymającego w ręku 
młot kamienny. W nosić także wypada, że te na- 
rzędzia zkąd inąd były dawnićj przyniesione dó 
Moszczanicy, ponieważ ani tu, anićw bliskiej oko- 
licy kamieni Nerkowcea i Serpentynu wynaleść nie 
można. Przed kilkunastu laty wło ścianin Moszcza- 
nicki mając na gruncie swym niewielką mogiłę, 
rozkopał ją, a po zdjęciu nasypu w głąb na jeden 
łokieć znalazł garnek płytki w rodzaju makuterki 
napelviony węglami, eokolwiek niżćj młotek: ka- 
mienny serpentynówy,. A-o- dwa łokcie niżćj skie- 
let, człowieka obrócony twarzą do ziemi. 

W latach 1849 i. 1850 znaleziono także na po- 
lach tój. wsi do:15stu sztuk .paciorek. glinianych 
szarych rozmaitej wielkości i formy z wagą od poł 
do 4 i pół łutów. Wszystkie wyżćj wspomnione i 
wiele annych tego rodzaju przedmiotów, widzieć 
można dotąd u właściciela starannie przechowu- 
jących „się. Dowodz;. one dawność osiedlenia 
w tych górach, które dawniej gęstemi lasami po- 
rosłe, prawie niedostępne, zapewniały mieszkań- 
com, schronienie od napaści nieprzyjaciół, 

o Z.pod Zasławia, w 1858. roku. 
Peńdeusz Steckt, 
w me a sae eae ene a 


` PAMIĘTNIK 
PANA EGANKKERONA. 
(Ciąg dalszy.) 
(Patrz Nr. Kroniki 341.) 
(Cesarz Napoleon. wiCzerwcu przededniem prze- 
szedł przez Niemen pod wsią Bajbakami; póczem 
zatrzymał się w klasztorze xięży Karmelitów. Q= 


(2j Eusttchy hr. Tyszkiewicz, w piśmie swojem pod 
tytułem. Rzut. oka na stan' archeclogji krajowej. Wili 
no. Drukiem Jożefa Zawadzkiego 13842 r. wydanem: 
w rozdziale VIDO młotkach kamteńnych, pódaje róże 
maiter domysłymżycia tych marzędzi:/żesłażyły: za gö» 
dła dostojności źmarłych, łub dla obrony przeciw złym 
duchom; ałbo za oręż do wałki z nieprzyjacielem; ale 


| bo nareszcie za narzędzia dlo zabijawia ofiar przysob- 
| rzędach uroczystych religijnych i. nie utrzymując się 


przy żadnym z tych wniosków dopuszcza,że te. aarzędzią 


| mogły posługiwać i do każdego: z wymienionych prze- 


znaczeń. A że odkryte,w Moszczanicy narzędzia :krze. 


(mieni są całkiem różne od tych jakie widzimy nary- 


sunkach umieszezonych przy dziele ‘p. Tyszkiewicza, 
a okrągłe zaś narzędzia kamienne, które nazwałem 


|wałeczkami, mylnie zdaje się p. Tyszkiewicz w pó- 


żuiejszym piśmię swojem „Badania archeologicznęć u. 
waża ża klocki powstałe z wydrążeń czyli otworów 
poczynionych w młotkach kamieunych—to bliźsze po- 
równanie tych narzędzi z temi jakie dotąd są badaczom 


j znanemi, mogłoby naprowadzić na pewniejsze twier- 


dzenie, którego sam przez się, bez-pomocy dzieł o po- 
dobnych zabytkach, wyjawić nie ośmielam się. 


i 


koło południa vsiadł na konia; a przejechawszy 
przez miasto, udał się nad: Wilję. 'Miejscówi' ry- 
bacy pokazali mu bród na rzece, przez którą prze: 
prawili się natychmiast na drugą stronę ułani poli 
ścy, poczem zaczęto. most budować, Cesarz no- 
cowął w mieście. w domu miemea Kfelegó. Naza- 
jutrz: korpus marszałka Qudinota, ` miszył na Ja 
nów i-Zejmy, główna zaś armja na Rumszyszki, 
Żyżmory, Owsianiszki, Erkon c? Wilna, Cesarz 
za nią pośpieszył. l 

Komuż wiadomemi® wie sbierypsiki owej stra: 
szliwej walki, która sobie podobnój w dziejach 
świata niema? Ileż się tam seen rozdzierających 
odegrało! I kiedy z jednej strony odkrytą Została ' 
cała materjalność, cała“ nagość człowieczeństwa 
zbliżonego przez nadmiar fizycznych cierpień do 
zwierzęcego stanu, ileż tam znajdziesz czynów bo. 
haterskich, poświęceń ńadludzkich, godnych nie- 
śmiertelnej pamięci. Nie jeden niósł chętnie ofiarę 
Życia i majątku, ale znaleźli się i tacy, którzy į- 
dąc za przykładem rozkiełznanegó żołnierstwa, 
puszczali się na wszelkie bezprawia. Nie masz 
zbrodni którójby niepopełnili żydzi wileńsćy, pod- 
czas odwrotu francuzkiego' wojska, a wracając 
z dzisiejszćj przechadzki, jeżeli łaska wstąpić do 
mnie na herbatę, tó'panu opowiem 'okróptie wy- 
darzenie z owćj epoki, będące. nowym dowodem 
że najsubtelnićj uknuta zbrodnia, ukryć się długo 
nie może, prędzej czy późnićj nadejdzie chwila, 
w którćj palec Boży dotknie zbrodniarza, 'a źle 
nabyta fortuma runie, i prócż sromotnego ‘wspo 
mnienia, innego śladu niezostawi po sobie. 

Przy okrągłym stoliku, na którym wszelkie 
przybory do herbaty porozstawiane były, a po 
śród nich wznosił się samowar podobny do zam- 
kowćj wieży, 'odpoczywaliśmy %'podkomorzym 
po spacerze, w wygodnych krzesłach zcygarem 
w ustach. Przed każdym z nas stała szklenića 
napełniona „owym tak rozpowszechńiónym napo- 
jem, zamienionym w ponczyk przez dodanie cytry- 
ny: i rumu. Przypomniałem podkomorzemu ó 
bietnicę, na jój dotrzymanie chętnie się zgódził, 
gdyż starzy lubią o dawnych rzeczach prawić, i 
temi słowy opowiadanie swoje rozpoczął: 

,„„Dawnemi czasy, we dworże magnackim i 
w szlacheckim dworku, po miastach i po wsiach 
inaczćj się żyło jak dzisiaj, a jeżeli postęp tak na- 
zwanej cywilizacji, w obyczajach i zwyczajach 
nie jedną przyniósł poprawę, coraz to bardziej 
wszelką narodowość zaciera. Ustały wprawdzie 
owe biesiady i uezty pijackie, ówe butzliwe, nieraz 
krwią zbryzgane sejmiki, owe zbrojne napady sa- 
siada na sąsiada, ale w cóż ‘się obróciły szlache: 
cka równość, miłość braterska, przywiązanie do 
wiary, do kraju; gdzież teraz zuajdziesz ową opie- 
kę możniejszych nad vboższemi, ową patryarchal- 
ność domowego życia, kędy tak jak ogień Znicza 
u pogan, przechowały się ojców naszych cnoty? 
Dziś prywata zastąpiła publikę, chęć zysku chęć 
sławy, egoizm i samolubstwo ścisnęly serca; gdzie 
było my, teraz jest ja. Dzisiejsze spekulacyjne 
pokolenie, zarzuca marnotrawstwo i nierząd prze- 
szłym pokoleniom. W samćj istocie ojcowie nasi 
żyli nieraz nieoględnie, wystawnie, nad możność, 
ale majątkiem swoim-umieli hojnie i dobroczynnie |, 
szafować. Jeżeli niejeden magnat zbrojne utrzy- 
mywał hufce na swoim Kosżćić, występował też 
na ich czele gdy potrzeba wymagała bronienia 
granic od Turka lub Tatara. Jeżeli utrzymywał 
liczną jurgieltową służbę; krom jćj ileż to mnićj 
możnćj szlachty płci obojej, mieszczące się na jë- 
go dworza, nabywało wy kształcenia i znajomości 
świata, znajdywało przytułek i protekcję! Jeżeli 
utrzymy wał nadworną kapelę i cały przyrząd ło- 
wiectwa, to dla pańskićj rozrywki, sto koni na 
stajni, to dla potrzeby. Dziś inne czasy, inna mo- 
da, w najbogatszym nawet arystokratycznym do- 
mu, służba zmniejszona, rezydentek i rezydentów” 
nie masz, kapeli nieutrzymują, koni pojazdowych 
nietyle co dawnićj, i to w angielskich tylko za- 
przęgach, a pomiędzy wierzchowcami nie szukaj 
araba, nieujrzysz turka, nie znajdziesz więcej po- 
laka; same angielozyki, na których panicze wy- 
stępują jak jacy hecmistrze, łamią sobie karki na 
wyścigach. Jeżeli polują: 

RAWA jaki sposób? ach! brzydko A (1) 

Któż nie zna pava Jana co Johnem przezwany, 

W rodzie j jego biskupi, kanclerze, hetmany! 

Gdy dziad nieraz na sejmach witał króla mową, 

Dzisiaj dla wnuka stajnia jest salą sejmową, 

W stajni Vollbluthy, Halbbluty, poneje, 

Przy nich same trenery, grumy i dżokieje, 


== 6? = 


‘Oi mlędzy sobą mówią angielskim jezykiem; £ 
Każdego ipój porterem; karm samym beefstekiem. 
Pójdź do psiarńi, To psiarnia? żartuj zdrów kochankn: 
To pałac; lecz zaledwo|stanęliśmy"w ganku; ©: vi 


Gładkie anglo- saxony, ' normany kosmate. po: 
Skoro» nadejdzie jesień, a John na koń siada, || 
Mniemałbyś wrogom kraju wojnę wypowiada, 
Albo kędy się ciągnie stara Białówieża; .. S 
“ Idzie z RH wytępiać drapieżnego zwierzą.  ; 
Lecz patrz tylko, czy widzisz? praprawnuk hetmanów, 
| Otoczony przez zgraję paniczów i panów, 
Jakby Grągowisko, jak przeszłości larwa, 
Jakiż to'/dziś strój na nich? masztalerska barwa! 
Kaszkieciki na głowach, rejtftaki ponsowe, 
Przy butach ze sztylpami „spodnie jelonkowe. 
Lecą jakby warjaty, przez góry i błonia, ~“ 
Sadzą przez płoty, rowy, w całym pędzie kómia; 
Napądają!na lisa, albo: ną szaraka, * 
Wielki tryumf że z pejęzem zgonią iioii 
Z pejczem? dałbym wam zą to Boćkowskim (2): naha- 
Zeście rozbrat już wzięli z praojców zwyczajem; (jem, 
Z pejczem?, Oj przypomniałbym; „Synu byczej skóry, 
Poprawco obyczajów, naprąwco matury; (3). 
Dawnićj pan żył huczno i wesoło,, u niego co- 
dzieńnie osób pięćdziesiąt, a na większych biesia- 
dach osób sto siadałóo za stolem; pomimo tego 


i 


mnićj kosztował od wykwintnego, wytwornego o- 
biadu wymyślnego łakotnisia dziewiętnastego stu- 


lecia, na który zaledwie dwanaście osób zaprasza. 


Bo kiedy pradziad częstował suto i hojnie, tém 
co Bóg dał, domowym drobiem, zwićrzyną i i ry- 
bami z z właghych lasów i jeziór, miodem z wła- 
snych ulów, a jedynym u niego.zbytkiem był sple- 
śniały gąsiorek węgrzyna; praprawnukjeprowadza 
pasztety z nad Renu, trufle z Francji, ostrygi z Q- 
stendy, ryby z oceanu. jaskółczę gniazda żwyspy. 


Jawy, konfitury z. Indji. 

„W dawnych polskich Szorc znalazłeś pola- 
czony zbytek wschodni ze sławiańską prostotą. 
Perskie kobierce, tureckie makaty, bogate zbroje, 
antenackie srebra przechodzące z pokolenia do 


pokolenia; a obok nich stoły, stołki. kanapy, sza- 


fy i łóżka z krajowego drzewa, podłoga sosnowa 
lub dębowa. W dzisiejszych pałacach, "sztucznie 
wyrabiane posadzki pokrywają angielskie dywa. 
ny, drogie obicia. na ścianach, zasłony u okien i 
drzwi z dzika ŁU, lub ciężkiego jedwabiu, snycer- 
skićj roboty meble zmahoniu czy z hebanu, wszę- 
dzie bronz, malachit, „marmur, alabaster, kryształ; 
z dawniejszych czasów nic nie pozostało, bo na- 
wet portrety pradziadów i prababek, zastąpiły o- 
brazy włoskiéj, niemieckićj i flamandzkićj szkoły, 
na wagę złota nabyte, 

Zajrzyjmy teraz do owego tajemniczego przy- 
bytku, kędy się mloda elegantka ubiera, stroi, 
zkąd nieraz szpetniejsza wychodzi i niź weszła, ale 
ubrana podług ostatniego žurnalu paryzkiego. Na 
widok téj massy sukien, koronek, wstążek. kwia- 
tów, mantylek, burnusów i t. d., gdyby prababka 
jej mogła wstać z grobu, wzięłaby ten pokój za 
sklep, Ją za kupcowę, i „przeżegnałaby się z prze- 
strachu i zgrozy, bo i jej wyprawa była nie lada, 
dużo kosztowała, lecz za to przez całe życie prze- 
trwała, a drogie kanaki, zausznice, naszyjniki, 
szpinki z pereł, brylantów, szmaragdów, rubinów 
“doszły aż do prawnuków, cóż ztąd kiedy je na ru- 
piecie i błyskotki kazała przerobić, owa płocha i 
żmienna kokietka, którą kobiety ze czcią i usza- 
nówaniem zwą modą. 

Dawniéj aby za granicę pojechać, trzeba było 
wieś sprzedać, dziś małym kosztem koleją żela- 


zną całą Europę przebiegąsz; ale się dawniej raz - 


w życia za granicę jechało, i to w interesie krajo- 
wym, swym własnym, dla zdrowia, a czasami dla 
dumy: Niech pozna niemiec albo francuz, co pan 
polski znaczy. I dotąd pamiętają poselstwa Jerze- 
go Ossolińskiego w Rzymie, Piotra Potockiego 
starosty Szezyrzodkiego, w Stambule, pobyt Ka- 
rola Radziwiłla w Paryżu, Teraz wyjeżdża się rok 
rocznie często dla zdrowia, częścić dla zabawy, 
dla ruletki, dla sprawunków na RAkdaką cy kar- 
nawał, bo to widzisz, odzywa się nie jeden lub nie 


jedna, dziś podróżować można z niczem, i z ni- 


(d. c. n.) 


(2) Boćki, miasteczko na Podlasiu, słynne niegdyś 
wyrabianiem harapników, nahajek i dyscyplin. 
(3) Oda do Bizuna, xiędza Bohomolca. 
OFE PYRA ATAOE TEZA ZE CAET OE ZYC SETE 
NEKMBOŁLO GEJ A, 
(Art. nad.) Ciężki smutek nawiedził w tych dniach 
rodzinę zasłużonój naszćj autorki Pauliny Krakow. 
Zmarła córka jéj Zofja w 20ym roku życia—a cios ten 


czem powracać do domu. 


| Bożego Narodzenia, w tę właśtiie uroczystóść, w któż 


,rdak-huknie sfór; pięćdziesiąt, a. wszystko pstrakate, | | 


rój członkowie rodzin gromadząć się: około ae || ań 


uczty, cieszą się jeżeli wszyscy mogą do nićj zasiąś 
życząc sobie tegoż samego szczęścia na rok przyszły. 
W te kilkassłów jakie wspomnienia Zofji Krakow po- 
święcamy, nie będziemy wtrącali zwyczajnych pobrał | è 
i formułowych zażaleń. Żyła w Czystości dziewiezćj, 
umarła z chrześcjańską pokorą—Matka jéj, zawodem, 
pismami, uchem poświęcona wychowaniu dziatek .pol- 
skich, nie doznała od, Boga tój pociechy, żeby. ten 


kwiat, pod jej ręką wyrosły, widzieć rozradzający się 


w piękny i plenny owoc—Bóg. dał, Bog wziął, święta 
jego wola. 


PONIESIEN: M. | 


— Na pomnik dla. Stanisława Jachowicza, nadesłali 


Pec | 


„do xięgarni Józefa Błaszkowskiego: W. Józef Poręb- 


ski rs. 3, W, Dominik Chodżko rs. 5, Redakcja 
telni Niedzielnćj rs. 3, W. Barbara Pakajżer rs, 1, Re- 
dakcja Kurjera Warszawskiego zebranych rs. 
kop. *75, Redakcja : Gazety Warszawskićj (łącznie: 
z kwotą rs. 40, o którćj przeznaczeniń doniesiono 
w Nrze'295 tejże Gazety) zebranych rs. 
rs. 344 k. 76, czyh złp. 2,078'gr. 40. 
ni W tejże xięgarni nabyć można: „Poezje Wincen-- 
tógo.Pola;* wydanie Wiedeńskie, w 4ch tomach, za 
rs,'4, istegoż: „,„Drobne poezje; wydanie Krakówskie, 


rs. 4 kop. 20 (złp. 8). Są to najpiękniejsze i najtańsze | 


„podarunki na Nowy Rok. (Ner 586—1.) 


WYJECHALI Z WARSZA WY. 
Bieliński Alexan. ob. do 
Brześcia Lit., 'Ghodókowski 
Adańcob. da: Woli Stempo: 
> wćj, Jezierski Wład. hr. de 
Sobień, Żarski Gab rjeł ob, 
do Kończyc,Biernąccy Cze- | 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY 
_ Deskur Wład. ob. z Nie- 
gowa ur 625, Grygowicz 
Jórefob. z Kietlinanr 391, 
*Jezierscy Karol i Edw. hr. 
-do Mińska, Skirmunt Alex. 
ob. z gub; Grodzieńskićj 
nr 625, Zaborowski Ignacy 
ob. z Zalesia nr 557, Do- 
maradzki Wiktor'ob. z Pa- 
protni or 584, Kożuchowski 
Józef ob. z-Brudzyna nr 
414, xiąże Lubomirski Zy- 
gmuni kamerjunkier dwo- 
ru J. 0. MOŚCI z Dubna 
nr 388, Sellier Jakób bu- 
downiczy z Petersburga 
nr 444, Witosławski 1g. 
ób. z doątrstwś nr 1565. 

— w'dniu wczorajszym przyjechało do' Warszaw] 
koleją żelazną osób 212, wyjechało 173, klaja talang endy 2127 ab inwewo ciaza Ob 


sław ob. do Lublinai Kazi. 
ob, do Bartochowa, Dobr- 
ski Iga. ob. .do Załęża, E- 

sterhazy Wład. hr. do Ki- 
jowa, Pasek Leonid ob. do 
Moskwy, Potocki Ant. hr. 
do Rakołup, Bover de St, 

Clair Alex. urzędnik am- 
bassady angielskiej w Chi. 
nach do Londynu. ' 


— 


HURS ZWI C AE AA A | WAMBSZAWSKEKI. 
dnia 24 Grudnia 1858 roku. 


(EEC 


płacono 
Rs, ikop 


ządano 


„Aome ty. TB 


| kop. 


Pół, Aigecjaży rossyjskie . s Erx 
Dukaty hollenderskie nowe ważne noia 


Papiery 


Obli» skars (4%) za 100 rs. (apróez kup.) 
Bilety skarbu Rrólestwa Polskie. (4/4, %/,) 
Listy zastawne białe II okresu (oprocz 
kuponu ) (4%) za 100 zip. 
Listy zastawue białe lil okresu (opróćz 
kuponu) (40%) . 2a 15 rs. 
Obligacje cząstkowe aa 500 zł. (oprócz 
kuponu) (4%) WNOWIĘ R, 
Cert. banku na obl: cz. lit. A ma 300 zł. 
iita B. ua 200 zł. bez proc, 
M procentowe (5) 
Dowody "Rom. Centr. Likwid.”za 100 4% 
Nowa rossyjska pożyczka z roku 1854 
oprocz kuponu (5%) 


" 


n 


z roku 1855 
Akcje Głównego Towar zystwa Rossyj- 
skiego dróg zela nych, praemium, . - 
Obligi,W spółki egiugi Parowej w Króle- 
stwie Polskiem (5%4) za rs. 750 
Akcje drogi komory Warszawsko-Byd- 
oskiéj po rs. 100 (4%) >: 
Akcje Sogi śelaznój Warszawsko- Wie- 
de ie za Ek, praem. . . 


W exle zdnią 33 b. m. 


> 
= 


| 
| 
Berłin | 100 Tal. 2 M.| 96 ,97 r. KA 
58 ch. oai 100 Tal. [k. t.| — a E 
Gdańsk . . asia WMG hg. 7 A ep T E 
„30 108; 10.400 Tal. |k. st. —|- Loł;aq 
Hamburg . -. + +./,300 BMk, |2.M.| 147/45 | — | — 
Londyu: « > +» « + 1Ft. St, J3M.| 6 | 54 | — | — 
Modkwa.- o ©.» .. TOO Re »|ko t.| — | — | w | = 
Petersbarg . . : . 100Rs. OM] — | — | — | — 
Pp 4 0-4 za GIA0O(BS0Y Hhotal ye: lo opek 
Parys -« „ «'.,..+/' 300 Fran.|2 M.| 78 | 45 | — j — 
ało tee, 2 Tan. | 1AL w 2), 7 
Wiedeń . . 150 ZY.R.|2 M.| 95 62%, — | — 
Wrocław 3 400 Tals |2M.| — | = | —i m 


Wartość kuponu bieżącego od obl. skar. Rs. — kop. 9803 
od listów zastawnych kep, 1/4 
od nowéj rossyjskićj pozyczki Rs. — kop. — 


TEATR ROZMAITOSCI. Dziś: Kamień pro- 
bierczy. 


TEATR WIELKI. Jutro na żądanie Cyrulik Se- 


wtlski, (pan Reichardt przedstawi rolę hrabiego 


157 


142, rázem 


Czy- | 


TFT TATKEENI =) ._*.* » 
(1) Mąż myśliwy.—Satyra L. P. | dotknął jéj rodziców dnia 24 b. m. i r. w wigilję świąt | Almaviva.) 
W Drukarni J. Ungra.— Wolno drukowac. — Warszawa dnia 15 (27 Grudnia 1858. — Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 
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